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Party#  Gaiiarisa p r e e u i  M i c y i .
(Tek wł. *N. Reformy*.)

Wiedeń. 31 styczniu. _ 

„Morgen" podaje 7. Sofii tlonicsienie ..B&Ł- 
kańsikioj Poczty" »  At on;

Party® Duuarfea. k tóra, lnie rujo w iększości;!, 
parlameni u, odbyła naradę nad staiiOwiskieni 
Grecy i i oświadczyła, że nzurpacyi wojsk an-

Berlin, 31 stycznia. 
rBorliner Tugcbi;ttt« pod datą 27 bm. w  spóź

nionym telegramie swego korespondenta. L e 
d e r  e r a przynosi rozmowę, którą korespon
dent ów miał w Sofii z prezydentem gabinetu 
bułgarskiego Radosht wowem. Rozmowa toczy
ła się na tle spraw bałkańskich, które dzisiaj 
posiadają szczególną aktualność, a rozpoczęła

k ó iv I z b  y 
stowarzyszenia

)  1 nie zaeiągi.ęla opinii źaanego kacli w Choceniu polskich robotnic sezonowych 
;nia kupieoKiogo lu'b mKoazieliiicze- Galicji. W  ciągu bieżącego miesiąca wyjechało

blisko 
istnieje je- 
07,asie ró-

Izby. Czyniła to  zaś dotąd Izba we wszystkich wnież baraki opuszczą. Około 4.000 osób pm wa 
innych sprawach, n. :p. w sprawie przyznania żnic rodzin włościańskich ze wschodniej Galieyi, 
emerytury woźnym, lub uchwalając, kredyt n »  rozmieszczono po wsiach czeskich, gdzie pobierają, 
uroczyste przyjęcie j t. p. j zasiłek rządowy, a mianowicie po 90 hal. od oso-

W  sprawozdaniu swegn żądała Izba —  jak by. Obeeuie liczba mieszkańców choci ńskie.j osady 
zresztą wiadomo —  ogólnego zniesienia mora- barakowej, która w czasie świąt Bożego Narodzę

gii lsko-fniiicn.-.kioli .na zimni greckiej nie moim • i , ,, , .
• • „ra.ra - n ■ ■ * Oświadczani -otwarcie — rzeki R  a d o s I a-
jUZ dłużej Cierpieć. Party* zyczy oob.e, zeby w o w  —  że ou pierwszej chwiii, gdy nawiąza
n ą  d worożył decydujące kroki u> do usunięciu ne zostały rokowania pomiędzy Czarnogórą 
woisk koałicyi. Jeżeliby M ores ''Grccyi tego Austryą, nie ufaliśmy zbytnie dobrej wierze

króla czarnogorskii go. A le żadne pomysły kró
la N ikity i jego doradców nie zmienią już o-

w ym agał, rząd powinien się p rzygotow ać na 
współdziałanie z państwam i centralnemu Par-
■tya życzy soWo stanowczo, aby raąil powziął 
swoją deoyzye w duchu jej żądań.

Ruchy &ojsk w Finlandyi.

. _ zmienu juz .
beenego położenia. Faktem jest, żo ks. M i r k o  
i rozmaici ministrowie czarnogórscy pozostali 
w Czarnogórze i że pełnomocnicy króla podpi
sali austryacko-węgierskie warunki kapitula- 
cyi. Przez swmją zbyt przebiegłą politykę król 
czarnogórski naraził ty lko na niebezpieczeń  
stwo przyszłość sw ojej dynastyi, która miała 
wszelkie widoki rządzenia zwiększoną. Czarno 
górą«.

Na pytanie, ezy oyioby poządanem połącze
nie [-ewne-j części Serbii z Czarnogórą?; od po 
wiedział Radosławów:

Upro.ścifouj to sytuacyę na Bałkanie. Poza

Kooenliaga, 31. stycznia.
»Politiki)iM donosi:
Wedle wiadomaści pocliodzących od os.óo, 

które przybyły z Finlandyi. obecnie można w y 
jechać z F in landyi ty lko z a zezwoleniem  g e n e -1 tein Serbia już odegrała  Lw o ją  rolę na B ałka - 
cał-gubernatora. -Na linii kolei Petersburg— .n!e- Cto są rozpórządzonia w sprawie admini-
H elsingfors-W eborg przewożone są w o jska ro- fr a c y i tych teiytoiyów serbskich, które zosla- 

. . .  .... , . . . ly  zaiete przez Austro--Węgry —  mówił Rado-
eyjslae. W ie lk a  ftoncem racya w ojsk  odUywą się p')k>lzuiąe duiv Z tycł te.y-
w  Sweahorgu, gdzie zaprowadzono częściowy toryów  \ustrya satrzyma to, co jest je j potrze- 
stan oblężenia. Rosjanie przywieźli tu nowo- bne, ażeby na przyszłość zapobiedz politycz

nym  i militarnym niebezpieczeństwom. Co do
Karageorgewriczówr —  to oni już raz dawali so
bie radę w tfęnewrio«.

c !esne ciężkie działa. W  porcie znajdują opar
cie angielskie i rosyjskie lodzie podwodne.

C-enzura została w  Fin landyi zaostrzona. Kil-' 
tą dzLenników ukarano znaczuomi grzywnami, 
kilka zamknięto. Liczą się z cnngracyą Fin- 
landezyków de Ameiyki.

Ba.rątz’ i:Elbascaute.
Berlin, 31 styczn ia.

Co do niebezpieczeństw , które grożą z powo
du obecności Anglików i Francuzów w .Saloni
kach, mówił Radosławów:

> Nie należy icli przeccfliać. Przerzucenie sie 
Grccyi na stronę koalicyi, które ostatecznie mi
mo rozsądnej polityki lcroia, nie jest niemożli- 
v;em, napełniłoby nas troską w takim razie, 
gdyby Anglicy i Francuzi mogli z Salonik po
djąć silną i skuteczną ofenzywę przeciwko nam. 
A le ta m ożliwość nie będzie istnieć nawet wte- 

i>onoszą tu z Sofii: dy, g d y by  AngH cj i Francuzi ro ^ o rz ą u za li p *
Wojtka bułgarskie, posuwające bię wzdłuż mi4 gcecką. Pojmują to widocznie sami Ai.gli-

m k i  Skumbi, przeszły przez Kiuksz . weszły do 1 J' > ncn7'i- ^  ’r P™  ciwnym razie nie by-
  J | tiby zourayli most.ow' i drog, tak - ot-rzebuycli

dla ich ofcnzwyy i nie ograniczyliby się do za-

indywidnalnegu
Jakiemi względami gospodarczemi i 

cznemi kierowała, się przytem Izba, jakim ma 
teryalem faktycznym, statystycznym i informa
cyjnym rozporządzała, celem uzasadnienia swe
go stanowiska, sprzecznego z całą opinią publi
czną, z zapatrywaniami wszystkich stowarzy
szeń kupicckicn i rękodzielniczych, a- nawet z 
przedłożeniem rządorvein —  o tem w sprawo 
zdaniu ani słowa. Jedynie w ust. III swego spra
wozdania wyWi/dz i feba, »że akeya państwa 
na korzjsć ciężko dotkniętych łub zupełnie zni
szczonych członków stanu kupieckiego i prze
mysłowego, przedstawia się jako konieczny 
równoważnik zniesieiiiae, mimo to jednak 
żąda —  quod erat demonstrandurn ~  .Opłaty 
długów galicyj.-ikicli tam, gdzie stosunki go
spodarcze czynią rozpoczęcie zniesienia mpra- 
toryum —  acz wśród najcięższyci. ofiar mozli- 
w e« (cytowane d os łownię w 1 

Reprezentantka handlu i praemyslu żąda 
więc od tych, których reprezentuje, wbrew ich 
woli, wbrew nawet projektowi rządu, reprezen- 
trjącego w znacznej części także zachodnio- 
austiyackicli wierzycieli, najcięższych ofiar! —  
Ponieważ zaś prócz krakowskiej Izby handlo
wej nikt inny od nas ponoszenia także tych o- 
łiar nie żądał, była opinia Izby na .ankiecie m,> 
ratoryjnej jedynie smutnym dla nas epizodem 
nad którym powołane czynniki przes/.ly do po
rządku dziennego

Elbasaanu.
»Kambaua.: di-no.J ogólnikowo, że Bułgarzy 

operują pomiędzy Strugą i Llbassaiteni.

(Tel. c. k Biura korasp.y

Konstantynopol, 31 stycznia.
Doniesienie agencyi tel. Milli. Sprawozdanie 

głównej kwatery tureckiej:
Fi out w Dardanelach: Duia 28 st ycznia od

dal nieprzyjacielski krążownik dwadzieścia 
sliz Jów m  okolicę Scd-il-Bala-, poczem się od- 
dalii. Z _innych frontów niema nie 
doniesienia.

— ——— - o —-----------

ważnego do

rządzeń wyłącznie obronnych,
Stanowisko Rumunii musi wyjaśnić się w nie 

diugim czasie. Z powodu intryg koalicyi. które

Sekcya informacyjna gospody I tgio iilsljw  N.
(Wiedeń IV,, Wejringcrgasoo 14). prosi 

\vs: ystkicli L< ionistow. przebyw ających  w  polu
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych.

m a m m .
Kranów. 31 stycauia.

-O p/zekioczenia taryfy maksymalnej. Do reda 
kcyi juiozcj be7U3tamiie nadchodzą od ozytelnikóH 
listy ze skargami na przekroozenit przez kupców

l , i 3 są zupełnie 'bezsiu4;cc<zn,e. 'w y jaśn ien ie  ta-Kie1 ł.a T > H t a k s > « a - p o d a w a n i e  gorszych jako
” , 1 1 , J .I . . .  SC l liw A nnwiMW lllrrirar, ..Ŝ . ..O. W Znw i rlifl-n l/.u

m a w ie lk ą  w a g ę  d la  m o ra rs tu  cen tra ln ych  i 
sp rzy m ie rzon ych  z  ni cm i p a ń s tw . M a ń  n a ro d y  

skutiidem  iwo-jmy z n a la z ły  isię w  ciężkie-m  p o ło ż e 
n iu . M o jom  zdan iom , IhuimMiia 7, p o czu c ia  ,so li
d a rn ośc i p a ń s tw  n e u t r a ln y c łr  p o w in n a  p ro te 
s to w a ć  p r z «  iw k o  powtęptowlanihi A n g l ik ó w  i 
F .r«m cuzów  w  G rc c y i. J e st  r a c z ą  n iebezp ieczn a  
d ła  m a ły c h  m anodów irzn aw ać  p r z y w ile j w ie l-  
kic.li c h o ć b y  ty lk o  w  sp o só b  m ilc zą cy ^ .

W' spraw,io pokoju powiedział Radosławów: 
„Myśl o polJoj-u uapellnia duszę naayt-dów wię

cej u naszych przeciwników1', niż u nas. Zna-m 
p-elnc (roo-ki zwątpienia we Francy!, znam apa- 
tyę, która coraz bardziej ogai/da Fosyę .fo
sze ze kilką klęisk i kilka m-zwfioiu.ycl] nadzie-i'. u 
z owj ch nastnojów wylmii sfię dla nas pokój".

fgaswif SEniinrtMtK w laanni#.
Zurych, stycznia 

Demonstracye w  Lozannie ponow iły  się ubie
głej nocy i zwrócone by ły  przeciwko konsula  
towi Pieniieckiemu. 1’o'icya i wojsko nuisial) w  
rozmaitych częściach miasta rozpraszać tłum. 
Zarząd miasta w j dal -odezwę, która w imię go
dności mieszkańców w zjw a ludność, ażeby za
chowywała się spoko,jnie 1 i przestrzegała obo
wiązków neutralności.

Jak donosi ™  Ziircher Zeitungś, główny 
sprawca dem-onslracyj w Lozannie, nazwiskiem 
Jarcel H u u z i k p r, uciekł do Francyi.

V(3etcł z LV.« n lt « t c v
w Czenu-oweaeh dzienaiki, 
i *Czcrn. Tagblatt^., sa o-

Rcz!uchy L lf6 2 y2 n la n e  «
(atol. c. k. Biura koresp.)

Lizboua, 31 slyćznia. 
.skutkiem j.anującej w mieście drożyzny 

przyszło ostatniej nocy do wykroczeń. Ludność  
rzuciła się na sklepy tow arów  kolonialnych i 
na sk łady  piekarskie. Porządek został jirzywró- 
cony. Wiele osób odniosło zraniouia.

Aresztowania w Petersburgu.
Haga, 31 stycznia.

>:Russkoje Słowo« dc.nosi, że wr Petersburgu 
uwięzieni zostali pomiędzy innymi prócz znane
go pisarza rewolucyjnego Miakotina (o czern 
donieśliśmy przed paru dniami. Przyp. red.) 
działacz Wodowozow, tudzież byli posłowie do 
Dumy Bramson, Giszti 1 K  opiek i. Uwięziono ich 
pod zarzutem należenia do związku rewolucyj
nego.

Oba wyć 
•Ozem. Alłg. Ztg. 

hecnio odbwiem zupełnego spokoju, jaki panuje 
w- stolicy Bukowiny mimo, że niemal przj piera 
ona do frontu bojowego. Zżyto się tam już zu
pełnie z sytuaeyą i echa walk poblizkieh uwa
żane są w O/erniowcacti za coś normalnego.

Ogłoszenia pism czerniowieekich świadczą 
tak samo o spok-ojnj^m toku interesów. Magi
strat ogłasza wynajem pewnych lokalności w 
parterze budynku ratuszowego, Idna zaj>owia- 
dają —  naturalnie —  ^sensacyjne, niebywałe< 
programy, ktoś ofiaruje *10.000 litrów orygi
nalnej griotki« td., itd.

Natomiast przedstawiają Czerniowcc obecnie 
atrakcyę dla obcych. Goszczą tam teraz przed
stawiciele jirasy zagranicznej. Dnia 25 bm 
przybyli db Czerniewice pod przewodem kapi
tana Barlunka czterej korespondenci W*ojenai i 
je doi. artysta makii z z głównej kwatery praso
wej. Są to panowie: Eugeniusz L e n u h o f f  
(--Yoss. Ztg.c), Wilhelm S i m o n  (*Pester 
L loyd ;). Emil O p 1 a t lc a (»N . Ziirc.her Zei- 
tuiig«). Fr. G ó n d o r  (»Arb. Ztg.c) i szwajcar
ski malarz artysta B u c h e r e r. Zamieszkali 
oni w hotelu Sdrwarzcr Adlerc.

Ze sfer handlowio-przemysłowych piszą lut-m: 
Izba handlowa i przemysłowa w* Krakowie 

rozesłała do kupców spra-w-ozdanie -,e swej ak- 
cyi w  sipraMae moratory-um, w  ktorinn zamie- 
'sżtza tekst swej opinia przedłożonej minister- 
st wu sprawiedliwości. —  Sprawn.zdanie to jest 
z wielu względów^ ciekawe.

Przedow"szystkiem wyrJka a niego, że Izba 
w najważniejszej chyba sprawie o  kit kej w cza
sie swego istnienia miała wydać opinię —  n ie  
z w o ł a ł a  « a w e t - o o s i e d z e a i a  o z l o n -

sciowo taw-arów, okrywanie niektórych artykułów 
itp. Skargi te są, niestety przeważnie słuszno, aie 
»iy  na to. niestety, rady nic. mamy. Zwracamy u- 
wagę. że dla- władzy najhUwh j jest wkroczyć na 
wyraźne doniesienie osobiście poszkodowanych.
To leż najlepiej jest w. każdym wypadku lichwy 
żywnościowej zawiadomić policyę, albo wydział 
JI1 (aprcwizacyjny) magistratu, do cz.cgo w-ladze 
te już niejednokrotnie wzywały obwieszczeniami, 
dla ukrgeenia licituwy żywnaśoiawoj. albo też wprost 
wystąpić do ipreknraitoiyi państwa.

Wimlomuści osuoiste. NaozełnJk aJiminmtracyi 
aloey/.y mioj:,kiej st. raaea 'dr Z a w a d z k i  uazpo 
oz.vTia 'ju tro  k ilk u ty g o d n io w y  u-rłap; av umędor.r.i- 
iimi żas tęp o iłać  g o  będrzie raidea d r  R a  j  ł a  w  i c k i .

A p rov  izac,va miasta. Afih>jśkro, l>hiro aprow iza- 
cyjne podaje do wiadomości ze -z. .dniem jutrzej- 
fezy in otiwiiera teKSmy z ariidculaini stpoży wozj mi 
w Rynku glówdiym. przy placu Słowiańskim i na 
AYołniey. . •

Egzamin dojrzałości dla kandydatów .stanu nau
czycielskiego rozpocznie się w -somimuyum nauoz. 
męsk. w Krakowie dnia 14 lutego bv. częścią pi
śmienną. Interesowani mają się zgłosić tego dnia 
w kanedaryi' dyrektora (Karmelicka 41) przed g.
8 rano. .. . .

Koncert J. Manna ze współudziałem Wandy 
I t e n d r i c h ó w  ny, prof. Bolesława W a 1 e w- 
s k i e g o, oraz 4l3-Ietniego skrzypka E i b e n- 

sc łi i i t z a  odpędzie się w dniu 2 lutego 1316 roku 
w lali „Sokoła ;. 8ii< ty j'uż w znacznej części 
rozsprzedane. Pozostałe bilety «przeda.je księgarnia 
p. S. A. Krzyżanowskiego, a w dniu koncertu od 
3 po południu przy kasie „Sokoła".

Z teatru ludowego. Jutro premiera wspaniałego 
dramatu Szyłlera „Maryi Stuart". Dyrekcya rz ea- 
Lm  pietyzmem przygotowała- wystawienie poety- 
wtifeió dzieła '..ielkiego dramatopisarza. — Pod 
^ględern -aktoiskim przedstawienie powyższe bę
dzie nader interesujące. Oprócz Maryi Olakśej gm- 
iCF'j główną rolę, wystąpi w ro-li Ełżbierty p. L«o- 

kn^ya P  a.n c ewi.Ciz. w .roli trudnej Leicestera 
będzie debiutował poznaócizyk p. Włodzimierz Je- 
waeiń^ki. Nadto biorą ućte'ał nr iprze.Istawieniii p.
Robert Nałęaz, Władysław Helleński, Zygmunt Rio.) 
eiadecJd, Ednumd Minonicz, iKaiz/nnierz Kijowsk-',
^ Pań H-ftrą udział ip. Janina Urbanowicz — Cecy
lia Rorowiez-owa i i. Dr T. K.

-  kroniki prgotowia ratunkoovfcgo. W hotelu 
„City" k windy na I ipiętrze spadł dzisiaj ramo 20- 
letni .unzęid-iiiik prj”watny »e  Lwowa, Izydor Z i -m- 
111 a n d. który złamał lewą nogę i potłukł się 
na lałem ciele. Lek ara pogotowia odwiózł g>o do 

u-itila św. Łazanza. -
Wczoraj 'wiecozrem |H*par-:ył się spirytusem de nia ludności gmin podmiejskich, częściowo zaś w 

gotowania 4-Jebui Alajzy Dude k ,  syn kolejarza,' pomoc lekarzom miejskim. Za zgodą wojskowości 
zBimiesakały ipnzy uJ. Blich. Połpanzemie było bar-j szczepienie ocłironne, którego termin końcowy był 
•dzo dotkliwe; bdonwenioiwal lekarz ipugolowia, | oznaczony dniem 1 lutego b. r., -/ostał przcdhizony 

Uwoluienie robotnic z ChOuerla. Wskutek starań do 8 lutego, 
pre/.ydyum Kola polskiego udało sio uzyskać od Lekarze — ohary iyfusu plamistego. Jak oblicza- 
władz uwolnienie zatwymywanych dotąd w bara ją dzienniki iwowrskic. w Galicyi zmarło dotąd, za-

Lwowska ‘ w Nrze 24 z dnia 30 b. m. ogłasza Oa- 
stępająco nowe rozporządzenie namiestnictwa w 
sprawie drobnej sprzedaży wyrobów z breczki.

Dla drobnej sprzedaży krup hreczanyeh i mąki 
hroezanej ustanawia się następujące ciny maksy 
małne za jeden kilcgram: a) kasza breozana graba 
64 hak, b) kasza hreczaua łamana 62 Lat., c) jedno 
lit: mąka hreczana 64 bak

Dla miej. cuwości, położonych w obrębie dal
szym l.iż 10 kim. od młyna, lub najbliższej ładowni
czej stacyi Kolejowej tego młyna, sm zwala się pod- 
wy żkę ceny o 2 hal. na Jiilogramie. Wszelkie mie
szanie, albo inna jaka zmiana jakości kaszy, lub 
mąki iireczam j, przeznaczonej do sprzedaży, jest 
zakazane.

Każdy liandlaiz kuszą i mąką hreczaną obow ią- 
zany jest oznaczyć znajdujące się w lokalu sprzeda
ży zapasy kaszy i mąki hreczanej według poszcze
gólnych gatunków, a multo uwi loo-zuić ceny według 
wagii. Polityczne wludzc I instancyi (w Krakowie 
magistrat), j.,k i władze policyjne mają prawo prze 
prowadzać każdej chwili .ewizyę wr lokalach sprze
daży.

Z dyrekeyi kole' państwowych, lmia 8 .Mycz 
•uia b. f. otwoizoiso dla ograniczonego ruchu to- 
warerw-ogo rw -.wag-ouow ye-h ąmzesylka-ch iprajtstónfck
0 h o o z mi ę, ipołożouy na 'linii Bielsko—.KaJwaiya 
j-omiędzy iprzystauikiem i ładownią I-nwałd a sta
ry ą Wadowice.

Z polskiego Archiwom Wojennego otrzymuj my  
następująco pism oZarząd P. A. W., nie rozporzą
dzając diO-statcczinie fimJos/aml nn aakapiro ksi-j.aak, 
mających związek z wojną i zo sprawą polską, 
aut iuje do ofiarności ajitorów, wyda wców i nakład
ców. by raczyli zasilać jego zbiory swemi wyda
wnictwami, nadsyłając egzemplarze gratisowe. — 
Łaskawym' ofiarodawcom za poparcie celów P. A. 
W. zarząd już z góry głęboką wyraża wdzię
czność".

Adres P.-iskiego Archiwum Wojennego: Lwów. 
ulica Lelew,la 5.

Zakazana broszura. „Gazeta Lwowska" ogkmza 
zakaz sprzc.Lr/y i rozszerzania, broszury pt. , I>aS 
imlniscnc Prcblem" (k\vc,dya polska) von Roła- 
rnis, ciui Ma-Irarcort an das nłcubsohc Stotl;" wyda
nej w Zuiychu w dn karni zwią./k >woj.

K reniks
Reaktywowanie sądowuicuva lwowskiego. YVV

bcc I ego, że Lwów zaliczony został do .szerszego 
okręgu v. ojonnogo, ustanowicmo z dnieiu 1 luf ego 
1916 roku cztery senaty przy wyższym sądzie kra
jowym wo Lwowie, a jedmi senat w obecnej sie
dzibie prezydyum sądu krajowego wyższego w 
fłlonuińc.u. Do zakresu czynności czterc-ch senatów 
1, 11. III, i IV, mających sifeuzibę swą we Lwowie, 
będą należały tylko sprawy cywilne, atoli ze 
wszystkich trybunałów pierwszej inst.mcyi w okrę
gu wyższego sądu krajowego. Wskutek tej zmiany, 
te trybunały l iustancyi, która dotychczas apelacye
1 rekursy, oraz sprawy, ualcżącc do orzecznictwa 
trybunału ii  iustancyi przislklailały wyższo-sądo- 
wemii oddziałowi w Ohnnuńeu, mają je od dnia 1 
lutego O. i. przedkładać w_yższo-sąjowemu oddzia
łowi wo Lwowie. Tem u  oddziałowi będą taki„ 
przPtlLliulnnc wszystkie rewizye i rekursy rewizej-! 
ne ocl wyższo-sądowych rozstray gnieć. Senat \ I, 
utworzony w tymczasowej siedzibie prezydyum 
sądu krajowego wyższego w Ołomuńcu, będzie za 
łatwlal tylko sprawy karne zc wszystkich irylnma- 
16 w.

Pożar w instytucie anatomiczny ni. W Sobotę w 
iustytucic anatomicznym lw owskiego unćw ensytetu 
przy ulicy" Plekan-altiej H-ybuclil pożar, który- łatwo 
mógł przy prawić wszechnicę o niepowetowane 
szkody. Zbiory bowiem -i pr/.yrząidy naukowe in
stytutu przedstawiają- bardzo znaczną wartość, a 
złożyła się na nie praca niejednego pokolenia.

Około godziny 6 raino pożar wybuchł w sali wy 
Kładowej prof. K u c ż e r y  i objął już prawie po
łowę sali, paliła -się podłoga i Lewki. Pożar prac 
niósł się następnie do ubiluteyj położonych po le
wej stronie, gdzie mieści się oddział chemiczny 
prof. B ą d z y  ńesLi( go. Wezwanej istraży po
żarnej udało sic stłumić groźny ogień. Obecnie sa
le instytutu przedstawiają widok .znUzczouia, szcze
gólnie w idać to w sali prof. Bądzyńskiego. Popa
lone i powywracane ławki, .zbite retorty i anrszozo- 
ne przyrządy naukowe stanowią szkodę dosyć 
znaczną. Na miejsce wypadku izbiegł się tłum, ju-zy- 
był również komendant miasta generał v Leto- 
\sky i rektor dr Twardowski.

Przyczyną pożaru było prawdopodobnie wadli
we urządzenie kaloryterów.

W alka z ospą we Lwowie. W sobotę przybył 
do Lwowa z Białej pr ot o medyk naanieslnictwa, p. 
L  a c h o w i e  z, celem •zlustrowania stosunków sa 
nitaraych we Lwowie. W ostatnich dniach .został 
ukończony przegląd szczepienia dzieci n\e wszy
stkich miejskich szkołach łudoayih. Medycy woj
skowi, którzy" nad tyra [irzcgląde-m pracowali, zo
stali obetnie 'przydzieleni, częściowo d'0  szczejiie-

raziwszy się tyfusem plamistwi przy mtfemii po
mocy chorym, 12 lekarzy.

Y  o Lwowie w sobotę- w szpitalu ejiidcmicznyiu 
f»rzy ulicy Kleparowskiej zmart ria tyfus plamisty 
lekarz wcjskowv dr Teofil W a 1 c h e r. w wieku 
lat 28. -

Związei, artystów i iiteraiów we Lwowie. Jak
lOnos- " Gazeta Wieczorna , ma powstać wkrótce 

t.e Lwowie Związek, łączący w kooperatywę 
wszystkim zamieszkałych w mieście pracowrni- 
ków szMtki  ̂ więc literatów, muzyków, malarzy i 
rzeźbiarzy, iwiązek ma na celu obronę interesów 
artystów i literatów lwowskich.

Nawe razprrządzenie o pogizębach «re Lnowie
wydal h< uicudant miasta gen. L  e t o v s k y. We
dług ttgn 'o/iiorządzenia lwowskie pogrzeby mają 
obc cum iść i *  cmentarz jafc najkrótszą drogą, zaś 
zwłoki zmarty-ah z poza Lwowa mają być eskorto
wane z pominięciem domu przedpogrzebowego 
'-<un pogrzeb osób zmarłych poza granicami miasta 
może* de cćby rac tyllro od bramy cmentarnej do 
grobu, Prócz tego zarządził gen. Lctocsky, by wy
ładowane «owyr doin przcclpogrzebawy, zo w zgtf;- 
dn na fatalne wai,.nki sanitarne, w jakich pozo*-,tu
jo dotye!ics:ascwy dom irr/cdpo^ęzcJc.wy

Z  ki a łu .
Sąd powiatowy w Otesl;u podiąt na nowo swra 

czy"nności.
Z CGviiu piszą nam: Na, docmód funduszu dla 

wdów i sierot (po po-ieglycti żolnierzacJi ipolskiogo . 
puLku obrony krajowej w Bothni korpus o -1
ficerski tut<j.-zy otworayl na nowo zamknięto w. 
czasie wojny" Lino, obi.wając wszystkie jego do
chody" na powyższy cii tak humanitarny. Teatrem 
świctlnyin zarządza wydział, złożony z popularne
go tutaj i powszechnie szanowanego p. kapitana 
F i  a h k a i pp. nad.poruozuików P r i c m e r a i 
h ur za Teatr ma icpeftuar bardzm piękny, ciągle 
urozmaicony, w ubiegłym ty7godniu |irzedstawiano 
nam Lu wsjiaidaiy film -.Potop" Siankiowicza^ pu 
bliczncść (tż bocheńska żyw o  imteiesuje się teatrem 
zapełniają cszczeinie salę Piękny, hinnanit:wny ceł, 
jaki „obie w-ybral wydzeał sprawia, że teatr ton 
zasługuje ze wszech miar na poparcie i mo/.c li
czyć -na iprwodzen-k

Przemyś^ 26 etycanla. (Życie w micłjsie. Echa r, 
oblężenia i inwazyi. Plaga plolltarska. Kino „Czer 
wonego lvr7.yrża“ ).

Życie Przemyśla od czasu oswobodzenia jest zu
pełnie runę aniżeli w" umych miastach pcowincyo 
nalnych Galicyi Premiyśl bowiem prz-mhoaził ' 
tej wojnie iu/auaitc okresy, dwukrotne oblężem. 
iwaerdzy przez. wojsMa rosyjskie, następnie kapitu. 
lacyę, inwrazyę rafąmzyhicielską. W czerwcu 1915 
r. powróciły nasze władze i zapanowały stosunki 
normalne. Wychodźców powTÓeiło 'niewiele. Lu- 
dność oj wiLia Przemyśla wj-nosi 36.000. jirzed woj
ną zaś wynosiła blisko 70.000. Życie w mieście, 
jest normalne, jedynie w handlu i pi zamyśle pa
nuje zastój z powodu braku mężczyzn. Przemysł 
ma tez na wzór wielkim miast usługę damską w. 
kawiarniach Naogói jest miasto prawie 'nieuszko
dzone.

Wychodźcy, którzy powracają do Przemyśia, i%- 
*ń«ją mieszkarria prawię doyzezęliiie okradzione. 
Dokladnein odzwiereiedleaiiein stosunków, jakie 
panowały podrzas obkjaenia i podczas inw-azyi są 
I07.prawy, ictore odbywają się w tutcj.-zj-m sądr.it 
Na ławie oskarżonych zaisiadają rozmaite indyw i- 
dua pi/.edmicjslde. W miesiącu lutjin odbędzie się 
przed tutejszym trjbuuałem Krzprawa o kradzieże 
w akkyie pi Izaaka. Istną plagą w żj eiu publicz-- 
neut n.c zcgo miasta, jest jdotkarstwo, a w szcze
gólności mania uśmiercania osobistości przemy
skich. pozostających <w niewoli ros.rjskic-j. Rodmną 
rzekomo zmarłego -pogrąż„oa w rozpaczy, otray- 
muje nagle -od ..nieboszczyka1' telegram i list, w 
których tenże donosi, że jest zdrów i powodzi ftm 
sie nieźle.

W o-rtatmm tygodniu totwarto yv gmacim ukraiń
skiego -Domu liaiodn: go“ staraiiieui miejscowych 
władz wojskowych kino „Czerwonego- Krzyża", 
które cieszy się poparciem szeiokieli sfer pukli 
czuośii.

Śuiatyn, 27 sł.ybraiia. (Założenie IAgd kott-iet.) Ob
chód por,.-kiTiia styczuiowego, IV sąsiedztwie wro
ga).

W joalym kraju, gdzie tylko pozwalają na.-to 
ndejseowe stosunki, tp^a-wiązywaly e;ię „Ligi ko- 
1 ict i pracą kwą i ofiarnością riTzj cliodzą z porno 
cą walczącym. Tu, u nas nawet w Rniatyuie, na 
dalekich wschodnich kresach Fso!ski, zawiązało się; 
takie Towarzystwo i (praca narcriowa się zaczęła. 
Delegat N. K. N. p. Dsucłtowski zwoławszy z.gro- 
madz^uie w T. S. L. rzagail posiedzenie i zawnjs&t 
Towarzystwo „Ligi kobiet". Na ogólne żyizeuio 
-powołaną 7,0 .-taki na preowodniozącą tego rtr#R- 
rzy st iva- starościna p. Marya Łotr ńska, na sekret 
tarkę wybrano p. M„ryę Maytrową. a na zastęp
czynię p. Jankowską. Dzięki gorliwości p. Łodyń 
skiej i Maycrci-wej zjodnano już dużo członkiń do 
Towarzystwa. Na waliłem zgromadzeniu To warzy 
śtwa p. Lodyńska wyjaśniła cele „Lig" kobiet , 
następnie p. Mnrya Maycrowa odczytała protokół 
z poprzedniego posadzenia, 11 p. Jankowska zdała 
ąprawą ze składek, zebranych na cele Legionów w 
kościołach polskim i ormiańskim. Zn pieniądze te 
zakupiono lozne -rzeczy, które w 50 paczkach wy
słano in gwiazdkę dla 2 brygady Legionów, w 
lioz-bic ly Git 50 paczek było 5 paczek eiepk j bie 
liżny, 1 paczka, książek, 1 kożuszek, reszta 7.11Ś 
słodycze, przy bory do pisania, mydła, szczotocz- 
ki do zębów itip. Na zebranie to przyby ło dużo -ko- 
Wet 7,e •stanu imieszczańAkiego i flcSlca .z niełi iwe- 
szło do wydziału. L właścicielek dóbr przybyła 
tylko p. Jaruzelska, znana z ofiarnej pracy na
rodowej, 'Z ikuzyiuką awą, ,p. Maókawraą. Na izaloof 
c-zenie u, zczono brygadyera Legionów Piłsudslde-- 
go przo?, powstanie.

W  rocznicę powshmiu styczniowego orlbylo
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w paraf-'alnym kościele w eobotę 22 bm. nabożeń- 
Btwo, podczas iktóregc ks. wikary miał patryotycz- 
ne kasynie, zaś ks. proboszcz Kościński odprawił 
solenną mszę święty. Kościół byi prze^ełniaLy i 
na nabożeństwo przybyły wszystkie szkoły Dnia 
23 b. m. staraminTi p. Londyńskiej mjzą/Jaomo aa cele 
■wojenne Jasełka. Przedstawienie, dzięki doskona
łe, reżyscryj p Mayerowej i pomocy miejscowymi 
rak o l  nic Felicyanek, udało się znakomicie. Na 
jasełkach grały dzieci z ochronki i kilka dziew- 
czątek oraz paru chłopców z domów prywatnych. 
Sala była pięknie udekorowana, kostyumy małych 
artystów pomysłowe. A  ponieważ dzieci grały do
skonale, sala grzmiała od oklasków.

W połuwie lutego ,,iJga kobiet11 ma zamiar u- 
rządzić wieczór styczniowy na uczczenie pamięci 
niezapomnianych a drogich nam bohaterów z roku 
63. Na produkcyę złożą się: chóry, śpiew solowy, 
fortepian i obrazy świetlne Grot górowskie.

I  wszystko to się dzieje w bliskości wroga, przy 
akompaniamencie jego strzałów armatnich, jak Dy 
na urągowisko dla niego. (J. T.)

Z Królestwa Psłskieoo.
Lublin (Żydowskie gimnazyum i dziennik). ,.Ua- 

zefira" donosi, że lubelskie koła nacyonalistyczno- 
żydowskie otrzymały pozwolenie na otwarcie 3- 
nlasowego gimnazyum męskiego z żaigonem jako 
językiem wykładowym. Niebawem pojawi ssę w 
Lublinie p-isino żydowskie w języku polskim pod 
nazwą „Wiadomości Lubelskie11.

Pilfca. (^Odbudowa fabryki papieru. Taniość pro
duktów. Porządek w mieście. Oświata i czytelni
ctwo), *

Jedna z najwięnszych w Królestwie fabryk, pa
piernia A. B. Moosa w Pilicy, od początku wojny 
jest nieczynna. Aby dać możność zarobkowania 
robotnikom, zarząd fabryki przystąpił do odbudo- 
wamr. zniszczonych wskutek działań wojennych 
^machów papierni, tyt zysitkie hale wznoszone są 
na wzór podobnych fabryk za granicą z maceryału 
ogniotrwałego. Nowowzeiosione budynki fabry
czne czynią na widzu wrażemu pięknych pałaców. 
Stratj-, ponktarone prze* fabrykę, są barazo wiel
kie. Mimo to zarząd wszelkit-mi możliweiinii sposo
bami stara się o ulżenie doli swy m pracownikom. 
Lrzędnicy fabryczni otrzymują jeszcze pensye, ro
botnicy zapomogi.

Dobrobyt ludności nazwać można względnie po- 
myślnym. Artykuły spożywcze są wcale tanie; na
biału w du targowe dostarczają włościanie pod- 
dostatkiem i sprzedają go po cenach możliwych. 
Nie ooozuwa się również braku ziemiopłodów.

Dotychczas brudne i niechlujne to miasteczko 
pizedstawia się coraz korzystniej. Wszędzie za
prowadzono ład i porządek. Jakkolwiek liczba ży
dów -nie zmniejszyła się, historyczne miasteczko 
przybrało charakter nawskrós polski. Domy poma
lowano na biało, rynek i chodniki wyorukowano.

Poziom kulturalno-oświatowy podnosi się tutaj 
z dniem każdym. Czytelnictwo rośnie. Dowodzi 
tego liczba gazet codziennych, przy noszonych przez 
kolportera z Zawiercia. Często urządzane są od
czyty i przedstawienia amatorskie, które cieszą 
się zawsze powodzeniem. Również czytelnia fa
bryki papieru ma swoich wielu zwolenników, któ
rych liczba przekracza w dwójnasób liczbę przed- 
wojennyoń czytelników.

Kronifca *o,amia.
Dla jeńców w kosyi. Przed niedawnym czasem 

wdroży i rząd austro-węgierski aikcyę mającą na 
celu zaopaitizciiie uaiszycb ji-fu-ow, ona} l u jąTycir 
się w Rosyi w najuuczbędńicijsze przedmioty, po- 
trzpibne do codziennego użytku. Rząd wysiał już 
do Rosyi cale pociągi -z darami dla naszych jeńców, 
ale nie jeśt w stanie podołać saim tej aikcyi. Zwno
cą się piaoto do całego społeczeństwa z apelem o 
jaknajlitoniejsze nadsyłanie darów, które należy 
odsyłać do biura ponowy wojennej (Wiedeń, IX., 
Bergagsse IG). Nad?ylać można tylko przedmioty 
nowe, mojbairdzioj pożądane są ciepłe koszule i spo
dnie, wełniane pończochy, watowaine kamizelki i 
sweatery, ciepłe -rękawiczki, ogrzewacze pulsu, 
piere, i kolan, okrycia na głowę, szale, chusteczki 
do nosa, Tęuzinihi, szelki, ale bez gumy, nnydło, 
szczoteczki do zębów grzebienie i środki na ro
bactwo Dułączaiiie do tych przesyłek śrooków spo
ty  wozy ch, napojów, listów do druków j e s t  
w z b r o n i o n e .  Przesyłki pieniężne należy wysy
łać również pod powyższym adresem. Wszystkie 
wspomniane przesyłki, o Ue noszą napis: „Dary dla 
jeńców w Rcsyi1- są wolne od wszelkiej opłaty po
cztowej.

Au lor artykułu o pokoju w  „N . Ziireh. Ztg."
Sziwajcaraki dszieonik „N. Zureh Naetóchten11 
pnzyniósł jnforma>cyę, skąd pochodzi niedawny ar
tykuł dizienaiika „N. Ziireh. Ztg.11 o w armatkach po
koju, który niemałą wywołał sensacyę w całym 
świecie. O-oż wbrew przypuszczeniom, że artykuł 
ten poebudizi z kół niemal póbrficyaLnyoh niemie
ckich, albo przeciwnie, z takiefeże kół angielskich — 
„N. Zu.\ Naohrieh-t.11 stwierdza, że autorem artykułu 
jest dr Alfred I r i e d z V. iednia, znamy paey-tista. 
Dr f  rucd znajdo-wał się w swoim czasie w ścisłych 
Buosuinkaoh ze znanym mutorem wielkiego dzieła 
„Wojna w przyszłości11 Blochem, a dotąd utrzy
muje stosunki i  głośnymi „pokojowym1- senatorem 
francuskim dEstourinuLles de Gomsiaint i wogóle z 
ko’ami pacj-fistyranemii zagranicą, ■awłaszozn >w kra
jach owautj-alnycli —  mierna jednaik żadmej etyi zrao- 
śai -z decydującymi politycziiiemi sferami w Wiedniu 
a-n’ w Berlinie. Jeżeli d uniesienie „N. Ziir. Nachr.11 
je«i, prawdziwe, a ma ono cechy prawdopodobień

stwa, to wanumłd pou.o/wt artykułu łaacą <mżo 
na wiad“e, -±ociaż zyskują na charaaierj styiezno 
śca, jako układane przez pacyfisię.

San Gioyanni di Medaa i Alessio. San Giovanni 
di Medua, in '«:tczko portowe w Albanii, zajęte 
przed paru dniami przez wojska austryackie, leży 
nad zatoką Dryuu. Medua, jako port handlowy, w 
czasie pokojowym znajdowała się na slacyach 
austryackiego Lloydu — ma dość wielkie znaczę 
nie, gdyż stąd biegnie najbliższa droga do Skuiari. 
W  czasa :h wojennych Albańczycy otrzymywali tę 
dy wszystką broń i amumcyę, ora* środki spoży
wcze. W niewielkiem oddaleniu od Sam Giovanni 
di Medua leży małe nrasteozko Alessio, w którem 
i.marł bohater narodowy albański, słynny Skander- 
berg. Alessio liczy zaledwie 3000 mieszkańców.
W czasach greckich znajdowała się na miejscu dzi
siejszego Alessio osada grecka Lissos.

Z e  śwtaca.
Wydalanie uchodźców z Wiednia. „Kuryer 

Lwowski11 donosi: Pan M. P„ właściciel księgami 
i  Sanoka, który jeszcze we wrześniu 1914 r. z po 
wodu i niw azyi -moskiewskiej przyjechał do Wiednia, 
otrzymał na dzień 19 b. m. wezwanie do siwego 
kon isaryatu policyjnego, poczerni mu w komiisa- 
ryacie dano ustne zlecenie, żeby jako wycnodźca 
wojenny w przeciągu dni 14 Wiedeń opuścił. — 
Pan M. P. wniósł przeciwko 'zarządzeniu rekurs do 
namiiest n ic twa dolno-austryacikiegio.

Rekwizycya zboża na Węgrzech. Dzienniki w ie
deńskie donoszą z Budapesztu: Wegierskie wojen
ne towarzystwo akcyjne zbożowe poczyniło już 
przygotowani! do przeprowadzenia rekw-izycyi 
zboża na Węgrzech. Wyznaczono przedewszyst- 
kiein komisarzy, którzy mają dokonać rekwizycyi 
zboża.

Ku czci ś. p. J. Milewskiego. „Dziennik Kijo
wska11 donosi. W  poniedziałek, 24 sterania, odbyło 
się w Kijowie nadzwyczajne posiedzenie prezy- 
dyum Polskiego Lwowskiego Komitetu Ratunko
wego, wraz z przewodniczącym sekcyi, ku uczcze
niu pamięci pror. ara Józefa M i l e w s k i e g  
Uroczyste posiedzenie żałobne zagaił prezes ko
mitetu, prof. dr Stanisław G r a b s k i ,  który prze J- 
stawd znaczenie i niepoślednie zasługi zmarłego 
dla nauki polskiej, jako profesora wszechnicy Jar 
giellońskici w Krakowie i Jama Kazimierza we 
Lwowie dia młodzieży, jako działacza polityczne
go i społecznego dla kraju i narodu, wrcsizcie ja-- 
ko pracownika Komitetu, § p. Milewski bowiem 
należał do gioma, z którego przed rokiem wyszła 
infbyatywa założenia Polskiego Lwowskiego Ko-

go-lniami władze berlińskie zawiesiły czasopismo 
„óukuntt' , którego wydawcą jest Hurdeu. Uoecnie 
zakaz ten zniesiono i pismo, po czterotygodniowej 
przerwie, pojawiło się znowu.

Sezon w  Monte Carlo. Sezon iznimowy nad Cote 
d Ażur jest rw całej pełni. Terasy kasyna w  Munte 
Uarlo, są przepełnione wykwintną publicznością. 
Wśród starych bywalców kasyna, którzy zjawili się 
w komplecie, brak tylko Niemców. W mieście od
bywają się ciągle artystyczne produkcyę, z któ
rych dochód przeznaczono na cele dobroczynne. 
Wszystkie hotele urządzają codziennie popołudnio
wą herbatkę. 1 tak jednego dnia jest tu „herbata 
serbska11, drugiego dnia 
długo pewnie pojawi

chę lepkim. Tryumfy zbierał p. bujak z Zakopane
go, który sięgnął śmiało i otrzymał misti zowetwo

alicyi i kilka nagród w innych biegach. Jedynie 
w wyścigu głównym, do Kuźnic ze spowitego mglą 
Ka&pro,vigo, przjbył spóźniony o mir, u tę i poko
nał go szybkością swoją 17 minut i 29 sekund, ka
det p. Schulz. W biegu stylowym, jako drugi, na
grodę otrzymał p. Rarał Malczewski, syn artysty 
e -larza z Krakowa, w biegu z prze&zk.idami p. 
Kaiicinski.

Niedopisała więc narciarzom pogoda, lecz śnieg 
trzyma silnie mimo słońca, które lśni teraz na mo- 
drem niebie i jeśli w południe staje się grzązkim

go dnia „herbata wioska11, a me-jto znów pod wieczór ścina go mróz. Gón stoją 
jawi się i „..erbata rosyjska11. bmbśoi swojej wyciosane, jak marmur z Kanii

W

O d t o ^ l .  k ,  . R zym ?:. 1 5 ^ ™ ^
kakumastu dniacni jdkryto iw Rzymie w pótraoeno- cienia. Sanna dobra i
'WdńiłirjłmiitDi ic + «c\iTaio A •_______________ .wsoŁi^dimej stronie Via Ajrpia w pobliżu słynnych czki. czas stworzony na wycie-

katałćun* Kalikata, nowe -katakomby Wdrożono Osób wiele, więcej niż innych lat o tym czasie

S  C? eU T ‘h fea,La' 1,rzyc'^ nia 8î  do kolonia wojskowa, k ra
W pw zejj-ea ta  zi ile mm  na płycie mar- Jeozy się w .zakładzie dra Chramca, u Przanw^de

HoS I zT k S  (lT0f J mŁulatu cesa;, za g0 j „  Jzildewioza popołudniu giyw.a n ;-ka, u
ilononiujza). Katakcjnby te pochodzą zatem z po- ., i nr-rn n onnarf; „ ,1 a ■ , ,.

» 0ko-“ ,;kan,c"r-r, _ . , , fe°sci na werandę. NapeLnła się jego resłauracya
na „Pra

wdziwej miłości , z którą przyjechali p. SoDka i

Zamknięcie więzień,a z powodu braku więźniów. f ¥ f * wskj  hr^ °  sztukę
Dzienniki angielskie donoszą, że wielkie więzienie ™ ‘ ,0t‘ą . 1 . nie nuzyh mgC v hyt
w Bracon w Anglii, : |alo zamkni, z powodu “ L ^ ,  , 1  7 ’ ^  ’ ” °'
braku więźniów włożyli talentu, by o przedstawieniu ich łatwo

zapomnieć.
! Teatr zjednoczony pod przewodnictwem Dante
go Baranowskiego driznai poważnegc ubytku. W y

go — Ują te griołiy te padły oTara rabunku 7
W nani51,7 .rlll firwtAw no Rłtnrr, r t KO-7 . - J 3 Łlw czasie najazdu Uotów na Rzym rw hutach 537 
i 538

Mianowania w Wydziale krajowym. „Gazeta 
Lwowska11 w Nr 24 z din. 30 b. m. ogłasza nastę
pujące mianowania, dokonane na ostatoiiej sesyi 
Wydziału krajowego w dniu 29 b. m.:

»W wydziale konceptówym: sekretamza dra Janu
sza P r z y g o d a  k i e g o ,  radcą w VI klasie rangi;
adjunfotmw koncept, dra Stan. G r u i ń s k i e g o  , . ,, , ,
i W hub S m o l k ę  wicesekreuarrzami w V III klasie w V K'anywaaau rÓ1 ł« tw-v<:h e‘

e’ | rangi, konceptów: Karm R o s s a !  -ta  Ldwar- ^  “ ° «konałeS0 Je‘
°- da D u b a m n i c z a  adjm&Umi kun. w LT d ,  kt0W  właśmwą sobie siłę wyrazu uzy-
" ' słe rawd. erawał głownie w utworach patryotycznycb i un-

W -wydziale statystycznym: dra MaroinaNado- ^  P ^ a ją t jw l i  uczuciowo pubficzn««L P. Bi-
b , i i _ IntSutl uf rtef ołoidin ri.-n-io oli nomrłn inKro »<i -'imm a

n i k a w-icesekrotarzdn, w V III klasie rangi.

jec-hali 6tąd Czarnowski i Bilińska, których z po- 
wo-au wojny stracił juz dawniej teatr poznański, a 
sc.mm, zu.ko-pii-ńska pamięta Czarnowskiego w sze
regu sztuk, jak „Pan Geldhab11, „Ciotunia11, „Gru
be Ryby11 i inne ,które reżyserował składnie i z

W oddziale tei hniczno-drogowym: inżynierów 
II klasy Lud-wika M i ę d z y b r o ' d z k i e g o  i Wi

lińska w ostatnich dniach pobytu zebrała żywe o- 
klistu w „Napoleonie i Józefiiiic“ . Skład trupy tu
tejszej zapewne uzupełni się w miarę możności,

boMa W y s o c k i e g o  in żyn ie r ii I k tey  w VIH f  .* & * * *  ^  ^  P-
i i *  . . " fnlrt Tl O H7 iłi7 Atn i .l/nmrcłmo no

klacie rangi; in-z. amjuńkta Jozefa P i e 1 a s -z a in
żynierem II klasy w IX klasie -rangi.

W oddziale rachunkowym: ofieyałów rach. Jó
zefa L e w i c k i e g o  i Marcelego F i s c h e r a  ad-

m-itetu Ratunkowego, a po jego zawiązaniu pełnił w ty  i  m m , H
n! n.m „ t a J S Ł  i a S .  i i J-Uik«uni w IX  klawo ramgi, asystentów raoh. Frań-nieustannie obowiązki skarbnika Komitetu i prze
wodniczącego 6ckcyi skarbowej, zarówno podczas 
dzialahneści we Lwowie, jak 1 podczas pobytu w
Kijoelp

Prezydyum Komitotu postanowiło przesłać na 
ręce córki Zmarłogo wyrazy naszczerszego współ
czucia, wiziąc gremialny udział w pogrzebie, a sto
sując cię do ostatniej woli Zmarłego, który nie 
żyozył sobie składania wieńców, ani wygłaszaniu 
przemówień nad trumną — przyłączyć się do 0 - 
gólnej składki na fundusz powrotu do kraju i prze
znaczyć na ten cel kwotę 100 rubli.

O oslatnieh chwilach zmarłego na obczyźnie u- 
czoncgo pclskiego czytamy w tymże „Dzienuiieu 
Ki jo wsi: urn :

S. p. dr Józef Milewski zmarł w niedzielę dnia 
16 b. ni. o godz. 10 rano. Przed śmiercią prosił 
córkę, t<ava%sząra mu na wygnaniu i otaczają-
TyX̂ T,~at7j—ptrjjricb Vrvł rsKrwniijr 1 ai\jy cl, Klvi /.jr
miętać o ninn zechcą, zamiast wieńców SKladali da
tki na prlcką ludność tułacaą.

\Y mysi powyższego wezwaSia, już w pierwszy 
dzień po śmierci ś. p. prof. Milewskiego kilki ro
dzin i in

Sekmida. Dooa-
t: io na widzów i Korzystnie na kulturę artysty
czną wpływają krótkie wstępy do sztuk stylowych, 
gdy w świat granego utworu wprowadza słuciia- 
cza słowo prelegentów.

Grono malarzy, które stanowią tutaj Brzozow
ski, Ćwikliński, Kainowi*i, Leonhardt, dwaj Prona
szkowie, Sichulski, Terlecki, Trojanowski i krai, 
trzyma się przeważnie w ścisłym związku, a kil
ku z nich urządza 2 lutego ponownie wieczór ka
baretowy w sali hotelu „Morskie Oko11, na który 
przybędą Bońeza i ip. Adolfina Zimajer. Słychać 
też o urządzającej się „Szopce Zakopiańskiej11. W 
maleńskśm, tekturowym teatrzyku Pronaszków, z 
którego jego właściciele chcą wynieść na świat 
wielki teatr po wojnie, odbyła się wśród osób zau
fanych premiera stylowych, pięknych dekora-cyj i 
kostyumów do „Kleopatry1 Mieczysława Smolar
skiego.

Rocznicę powstania styczniowego ońchodził te
atr zjednoczony ezt-uką „Pod carskimi kniitem11 
Staszczyka, a do części wokalnej zaprosił z Kra- 

Tadeueiz-a L  o z 1 ń sk^ o g o a&yst. rach. wi kowa P- Orzelsklego, który głosem rilnym i wypo- 
XI lal. -rangi, a-pPikainłów rach. Win-cotego Ke l l e - ' czę t ym śpiewał pieśni p"zy fortepian'e. Rocznicę 
ra  1 Maryan: ju a r-c rur n i ew i c t  a piać1' iina -e —' j -— - —ra-- ,
tarmii w XII klasie rangi.

ciszka O s s e b a k i e g o  i Franc. C z a r n i k a  o- 
fieyałami w X klasie rangi, -praktytkantów raichuri- 
kowycli Stan. G ł o g o w s k i e g o ,  Stan. Lu b o sz- 
k ę i etan. K o p a c z y ń ^ k i e g o  asystentainii ra- 
chunkowynii iv XI klasie -rangi, aplikantów rj ib 
Kaz. L  e w a :i ti <• w s k i e g o , Alojzego U r 1 a 
i Józefa R y k a ł ę  praKtyikuntand rach w XII kl. 
rangi i Ada-ma Z a w i r s k i e g o  apmicam-tcni ra
chunkowym.

W kijowym -zarządzie Hpirztda-ży soł-i: aidj. rach. 
W *ad. K a m i e ń s k i  e g o  starszym izarzą Icą w 
VIII klasie rain-gr, -ofiicyala Kaimila P i s i c z y i i -  
s-kie-go ady-u-inktem rach. w IX ki. rangi, zarząd
cę II klasy i asystenta rach. Szymona B i a ł a s a  
oficynlem w X klasie rangi, praktykantów rach. 
Stanisława Je r a s i z a  zarządcą III ki. w XI kl. 
rains‘1, T:udeueiz-a Ł o z i ń s k i e g o  asy 

.. r a ™  ap]iikamtów rach. Win-cato
‘puaKcyksi-iy

Czytelnia Stowarzyszenia nauczycielek, ulica 
Karmelicka L. 32, I piętro, otwarta od dnia 3 lu-

zin 1 im t tucyj pouskieff złożyło jak donoei icgc, b. r„ zaopatrzona jest w pisma treści pedago- 
Dziennik Kijuw sLi 954 ruble na ten fundus-z iricznej, naukowej i społec:

według życzenia Zmarłego —  zamiast wieńców na 
trumnę.

Fundusz ML-pomniany zainieyowany został przez 
Ccntraiiiy Komitet Obywatelski w Petersburgi- 
Ma ca Jopomódz wywiezionym wf głąb Rosyi Po
lakom d . szczęśliwego pow7rotu do ojczyzny, gdy 
tyl>:o nadarzy się ku temiu sposobność.

W uzupełnieniu zanotowanych przez nas w ne
krologu prac naukowych zmarłego, zap.sać peszcze 
należy dw a wartościowe dzieł;, z ortat-ni-ch cza&ow 
pochodzące, a mianowicie „Zagadnienie polityki 
narodowej", Lwów 1911 i „Polityka ekonomi
czna11 2 tomy, dzieło wydano wspólnie z ś. p. prof. 
Czerkawskim.

Pozbawienie mandatu poselskiego do Dumy. 
Ze. Sztokholmu telegrafują: Według „Rusaku-je
Stawo'1 w kolach posłów Dumy krąży wiadu-mość, 
że Polaka P a r c z e  w j k i e g o  uznano za po- 
zbiiawiooicigo n. rad atu pose&skiego, ponieważ ipnzy- 
ją gudność dziekania na wydziale praiw-niczym uni- 
■wersytetu warazriwsifciego. Przypuszazać m-cż-na, 
że poseł Parczew dci ikairę tę łatiw-o pnzcUo-leje.

Stosunki w Kijowie. Korespondent »Wieczern. 
Wremia*, który bawił w tych dniach w Kijowie, 
w korespondencja swojej porównywuje życie Kijo
wa z życiem stolicy. Korespondent twierdzi, iż po
mimo, że Kijów jest bliżej teatru wojny, niźli Pe- 
tersbmg, życie w Kijowie jest pełniejsze i spokoj
niejsze. W Kijowie stoją tłumy przed sklepami, ży
cie podrożało, ale nie zbytnio, dostać tu można 
wszelkich produktów. Chociaż ludność Kijowa do
sięgła miliona, życie nie zostało tu w j parte z łoży
ska normalnego.

Wznowienie „Zukunlt“ Hardenu. Wiedeński „N. 
W. Journal" donosi z Berlina: Przed czterema ty-

społecznej, jak również w pi
sma codzienne. — Otwarta dla członków codzien
nie, bezpłatnie, dla nieczłonkć-w w każdą niedzielę, 
od godziny 11—1 przed południem, za opłatą 1 0  h.

40— 1.

Szwalnia przy ulicy rabina Meiselsa L. 22 spo
rządza na zamówienie z własnego i obcego mate- 
ryału bieliznę i prosi o pracę. Zakład ten, powstały 
w interesie powracającej ubogiej ludności, pozosta
je pod kierownictwem pp. Celiny Sarowej i Fran
ciszki Blochowej, utrzymuje on bezpłatny kurs szy
cia dla ubogich dziewcząt i stara się o pracę dla 
pozbawionymi) tejże. Ze względu na cel humanitar
ny, poleca się szwalnię względom naszych gospo
dyń, które mogą być pewne ścisłego wykonania 
zamuwień.

Repertuar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Poniedziałek, 31 stycznia: „Betleem polskie11.

Renertoar teatru ludowego miejskiego.
Poniedziałek: »Baron Cygański*.

Zygm unt W ilow iszew sk i.

Anna Pustowojtówna.
(Dokończenie.)

Na szczęście naszej bohaterki stosunki w 
Warszawie się zmieniły. Miejsce Suehozaneta 
zajął hrabia Lambert, ulegający łatwo »delega- 
cyi polsniej* i księżom. Przez nich wiele dało 
ię uzyskać u hrabiego. Pani Kossakowska, ko

bieta pełna sprytu, ao nich się udała, by przed
stawili namiestnikowi całą niedorzeczność roz
porządzenia, aby » katoliczka osądzona została 
w  prawosławnym monasterze i to jeszcze w 
Moskrw,e, tem sercu ltosyi*. Wszystkiego tego 
dokonał biskup łucko-żytumierski ks. Borowski, 
wystawiając fałszywe dokumenty, za co i za 
inne je3zcze czyny bezprawne został zesłany do 
gubernii permskiej, skąd dopiero w 1882 roku 
powrócił na biskupstwo płockie.

Hrabia Lambert zajęty był mnóstwem wa
żnych spraw, trudnych do rozwiązania, wciąż

szukając jakiejś pewniejszej podstawy wśród 
ówczesnych stosunków, nie miał więc ani chę
ci, ani czasu dla dokładnego zbadania, co wła
ściwie przewiniła ta lubelska, czy żytomierska 
panna i jakiego jest wyznania. Cała sprawa wy
dawała mu się małoznaczącą, tu trzeba byłQ 
Polaków kokietować, codziennie po kilku o 
wiele ważniejszych przestępców politycznym* 
ułaskawiać. Ten cziowick, na poły Francuz i 
arystokrata, nie mógł się tak naprędce wyzbyć 
swy ch uczuć humanitarnych, zupełnego spoK0 ” i 
i obojętności przy wydawaniu mniej, lub więcej 
surowych wyroków, Francya jego rodzinna cię
żyła na nim we wszystkiem dziedzicznością 
tamtejszych stosunków. Zawiadomił więc gene
rała Chruszczewa, że nic ma nic przeciwko te
mu, by panna Pustowojtow pozostała u rodzi
ców w Żytomierzu. Opuściła też natychmiast 
Kowel, udając się do Żytomierza.

Zachowanie się jej w Żytomierzu niczem się 
nie różniło od lubelskiego, tak samo brała 
udział wre wszystkich demonstracyach, śpiewa
ła „Boże coś Polskę”  i otwarcie wyrażała swe 
niezadowolenie z istniejących stosunków. K i
jowski generał-gubernator doui>>sł o wszyst-

Z pod Giewontu.
(K-orespondencya »Nowej Reformy*.)

Zakopane, 27 stycznia. 
(w jmk zarodów narciarjkich. Frekwencya życia 
w Zakopanem. Z teatrów. Kolonia artystów i teatr 

Pronaizków. Rocznica styczniowa).
Skończyły się zawody narciarskie. Odbywały się 

wśród licznie zebranych widzów na Kalatówkach 
w dnie niebardzo pogodne, mgliste, na śniegu tro

kiem do Petersburga z zapytaniem, jak ma po
stąpić z tą rozzuchwaloną dziewczyną. Nadj 
szedł tedy rozaaz wydania, jej do Moskwy i 
osadzenia w jednym z tamtejszych żeńskich 
monasterów, podług wyboru moskiewskiego 
metropolity, Filareta. Metropolita jednak z nie
wiadomego powodu odmówił. —  Wówczas, 
uwdzględniając jego odmowę, zmieniono wyrok 
i wybrano zapadły troicko bi&lbażski monaster 
w gub. k ostromskiej na miejsce pokuty dla pan
ny Pustowojtow. Matka mimo to nie ustawała 
w staraniach o zwolnienie córki z takiej niewoli. 
Wniosła prośbę na ręce cesarzowrej, w której 
między innemi podała, że córka jej jest 'sucho
tnicą*, upadającą z dniem każdym aa silach. 
Prośba została w wyższych sferach ooparta 
wpływami katolickiego kleru w  Petersburgu, 
dość, że nadeszło wkrótce polecenie, by 
»■wstrzymać do wiosny wyprawienie Anny Teo- 
filówny Pustowojtow do klasztoru, a przez ten 
czas mieć baczne oko na juj zachowanie*.

O nic więcej tak nie prosiła. Surowy z po
czątku nadzór, jak zwykle bywa w Rosyi, po 
paru tygodniach zwolniał. Naraz Pustowojtów
na z Żytomierza zniknęła. Mówiono na ten te
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Szkolnictwo warszawskie.
(Walka z analfabetyzmem. — Z uniwersytetu. — 
Język rosyjski w sokołach średnich. — Gazeta roz- 
poiaądzeń SEikiolnych. — Projekt reformy szkol

nictwa.)
Prezydent » l ,  m. Warszawy, Zdzii law ks. Lu

bomirski, wydał dn. 8 b. m. rozporządzenie na
stępujące:

^Zgodnie z uchwałą m. &t. Warszawy z dnia 
18 grudnia 1915 r., polecam wszystkim sekeyom 
zarządu miasta, aby zalecały i wpływały na ro
botników, pracujących w działach, podległych 
sokeyom, do uczęszczania na kursa dla analfa
betów, urządzone przez wydział oświecenia, u- 
przedzając, iż w przyszłości zajęcie otrzymają 
jedynie ci, którzy umieją czytać i pisać*.

W  uni-fteisytecie koniec półrocza zimowego 
oznaczono na dnia 4 marca. —  Półrocze letnie 
rozpocznie się 13 onucą —  koniec roku szkol
nego 8 1  hpca, a początek zimowego półrocza 
1910/17 (naznaczono na 1 października. Ferye 
wielkanocne trwać będą od 15 do 30 kwietnia.

W  sprawie języka rosyjskiego w  szkołach 
średnich ogłosiła i>Gazeta Rorporzącizeii* 
(»Schulverordnungsblatt fur Polen*) następu
jące postanowienia szefa administracji von 
Kriesa: W  klasach przygotowawczych średnich 
zakładów naukowych i w odpowiednich szko
łach przygotowawczych zustaje język rosyjski 
jako przedmiot natychmiast wykluczony. —  
W klasach I - - I I I  wszystkich szkół średnich zo
stanie usunięty z planu naul język rosyjski ja 
ko przedmiot mauiki najpóźniej po wakacjach 
wielkanocnych bieżącego roku szkolnego; na 
to miejsce nie wpiowadza mę żadnego innego 
przedmiotu nauM*.

W  tejże waniej 'Gazecie rozporządzeń* okre-

„ fianiedziałe^, 81 Stycznia 1916. ^  
•

'on,a program nauki w  szkołach ludowych W 
następujących punktach: 1) Nauka religii: a) 
nauki- religii ewangelickiej, b) nauka reiig-ii ka
tolickiej, c) nauka renga żydowskiej; 2) nauka 
jezyików: 3) rachunki; 4) geemetrya; ó) h h to  
fya; 6) geografia; 7) przyroda, 8) śp.ew; 9) ry- 
tuiiki; i0 ) gimnastyka i 11) roboty ręczne. —
* 3 d-otyczy nauki religii katolickiej, ^Gazeta* 
zaznacza, że jej cele i zadania będą opracowa
ne i ustanowione wspólnie z władzą arcybisku
pią. Du czasu ogłoszenia tychże pozostają w 
mocy obecn*e obowiązujące rozporządzenia dla 
nauiti i religii. -

W jd iia ł oświeceniu na d wóch ostatnich p o  
siedzeniach rozważał sprawę reformy szkolni
ctwa i przyjął następujące zasadnicze punkty: 

1) Za podstawę całego syetemu szkoły pul 
skiej, zgodnie z projektem, opracowanym przez 
komisyę pedagrgiczną przy Stowarzyszeniu 
Nauczycielstwa Polskiego, uznać S z k o ł  ę p 0 - 
w s e c h n ą, jako szkołę początkową, ogólno
kształcącą siedmioletnią (od lat siedmiu do 
czternastu dziecka, mającą obowuązjnrać w  
przyszłości każde dziecku).

2’1 Dzieci, kończące szkułę powszechną, będą 
miały dwie drogi dalszego kształcenia: a) albo 
w  szkele średnie-j ogólnokształcącej czterole
tniej, która będzie przygotowywała młodzież do 
uniwersytetu, politechniki, b) albo w szeregu 
szkół średnich zawrodowych, trzech lulb cztero
letnich.

4) 1 znac za 11 i e w ł o, ś c i w  e obecnie istnie
jące typy sziKĆi agclnokuztałcą.cy.Ji: a) -w real-
jych sieumioklasowych, b) "handlowych, sie

dmio, ośmioklasowych i c) żeńskich siedmio
klasowy oh, jako z jednej strony przeciążonych 
niateryaiem naukowcu zbytecznym, a z dru
giej me dających całoóei wykształcenia śre
dniego. ' .

5) Z*eformować gimnazyum ośmioklasowe 
na szkołę ogólnokształcącą ula oibu płci, z za
strzeżeniem uwzględnienia wymagań płci w 
rozkładzie materyałówr i metodach pracy.

6) Podzielić gimnazyum ośmioklasowe na 
dwa okresy czteroletnie, tak, by cztery klasy 
ńlżsąe były ogólnie odpowiadające wyższym 
klasom szkoły powszechnej, cztery zaś wyższe 
wprowadzały pewną specyalizacyę w kierunku 
hibto,ryczno-filo'Łuficzn}Tn i matematyczno-iprzy- 
rodniczym. - —

■ 7) Przy określaniu zakrętu wysmaganego 
ndnimuin wiedzy od szkoły średniej, uwzglę
dnić potrzeby i wymagania szkół wyżrzyoh.

8) Wobec nienormalnego stosunku pomiędzy 
czasem przeznaczonymi w szkole dzisiejszej na 
przedmioty humanistyczne {66 proc.) z jednej, 
a matematyczno-przymodnicze (27 proc.), oraz 
ćwiczenia praktyczne, (7 proc) naukę zręczno
ści, rysunid, gry , śpiew i t p. z drugiej strony, 
dążyć w gimnazyum zreformow anem do utrzy
mania większej równowagi . pomiędzy tymi 
przedmiotaiiij

Wydział Oświecenia, pwwjniując powyższe 
założenie, polecił odpowiednim sekeyom p o 
stąpić do opracowania programów szkoły po
wszechnej ośmioklasowmj sznoły średniej ogól
nokształcącej i szkół średnich zawodowych.

Łącznie z pcwyższym projektem » Gazeta roz
porządzeń szkolnictwa w Polsce* (SchuWe- 
rordnungsblatt fur Polen) ogłasza-

»Cclem planowanej opieki nad szkołami śro- 
dniemi obszaru a d m in is tra c ja  odbędzie się dnia 
1 lutego 1916 roku Statystyczne zestawienie
V» OLJ r>DKIć/l-i —tHb-e/tririy? c-fcTTĆJfTTy \/h \'f tt
nych z programem wyższym od -programu szkół 
ludowych. Kierownicy (kierowniczki) wszyst
kich szkół tego red-zaju, eummazyow, szkół real
nych, handlowych, przemysłowych i zawodo
wych, w-yzszyoh szikót dla chłopc(/w i dziewcząt, 
jako też innych, szkół średmch dla młodzieży 
męskiej i żeńskiej, oraz zakładów, kształcących 
na nauczycieli 1 nauczycielki i innych zakładów 
naukowych tego stopnia, niniejszem są. obowią
zani do złożenia najpóźniej do dnia 8 lutego 
1916 r. naczelnikowi powiatu dokładnych da« 
statystycznych o stanie swych zakładów, ora? 
o ile możnoś-ci sprawozdań z lat ubiegłych*.

Odpowiedzialny redaktor:

M ich a ł Kem pkihski.
W y d aw ca :

Raddl? O s i r n .

(Artykuły w iyin dziale nie pochodzą oii redakcvL)

P a n i e n  i c a
z d-obrej rodziny, chętna do pracy, roajdz*. na
tychmiast umieszczenie w cukienL do ekspe- 
aycyi. Początkuwe wynagrodzenie miesięczne: 

wikt i 30 koron.
Zgłoszenia: Hauser, ul. Krui iJcza iw, pci ter, 

miedzy godziną 2 a 3 po południu.
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PRACOWNIA k o n f e k c y i  d a m s k ie j
S. NUSSBAUMA 

została przeniesioną z P o  gorza  do K rak ow a  m  
ulicę Dietlew&ką 1. 7, I piętro.
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mat rozmaite historye, n. p. że uciekła z jakimś 
młodym Pola Idem do Bukaresztu, z wiarygo
dnych jednak dokumentów historycznych wia- 
dumo, że w r. 1863 była w Odessie, a w styczniu 
1863 r. zjawiła się w  księstwach naddun* j- 
skieh i rozdzielała tam jckieś fundusze...

Po wybuchu powstania zaraz znalazła Się =v 
Królestwie i z oddziałem Langiewi -za połą
czyła się pod Szydłowcem. Odtąd wytrzymując 
meżnie wszystkie niewygody powstańczej 
egzysteucyi, znosząc czasem głód, trudy mar
szów po złych i zepsutych drogach, wśród slo
ty i zimna, cieszyła się znakomitem zdrc riem. 
Straciwszy raz kenia, przebyła piechotą 18 auł 
ze swy m oddziałem. Co się tyczy stosunku jej 
do Langiewicza, brak jest wmzełkich doiwodów, 
uwłaczających jej, jako kobiecie, nie było na
wet czasu do zaprzątania &ię cz-emś innein, prócz 
wojną. Langiewicz z początku i później, jako 
djktator, tak był Ziijęty sprawami dowództwa, 
trk był moralnie i fizycznie zmęczony ciążącą 
na nim odpowiedzia'nośeią, ze myśl o Jakimi
kolwiek romansach bjdaby dziwną i niemożli
wą. *W obozie (nazywano Pustowujtównę » Pa
nem Karolem*.

Langiewicz zmuszony był w  marcu w spra
wach tajnych uciekać do G alicy i, zabrał z so
bą i adjutanta Pustowojtównę. Po aresztowaniu 
ich w Tarnowie, odstawiono do Krakowa, dy
ktatora pizeniesiono później do Tysznowie, na 
Morawach. Podążyła i ona tam za 1 1 1.n uzyska
ła pozwolenie widzenia się z nim, ułożono na
wet plan ucieczki z dnia 26 na 27 kwietnia —  
lecz zamiar wykryto.

To jakimś czasie przeniosła się na stałe ao 
Paryża, gdzie trudniła się z początku wyrobem 
sztuczny) eh kwiatów, następnie (Rwaniem iek- 
cyi muzyki. W  1870 roku pełniła służbę, jako 
sLstra miłosierdzia w jednym ze szpitali polo- 
wych paryskich. W  tym mniej więc j czasie 
wyszła za mąż za doktora Lówennardta, emi
granta z roku 1863 i miała z nim czivoro dzie
ci. Umarła dnia 2 maja 1881 roku w laryżu, na 
suchoty, pochowana 5 maja na cmeutaizu w 
Montmoreneyr.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10, Rządca diukami L. K. Górski,
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